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P rzesilen ie rządow e

R ząd J. Jędrsejew ieza  podał się do  dym is ji 

P rof. K ozlow ski tw orzy now y gab inet
W arszawa. Rząd p. Jędrzejewi- 1 

cza podał się do dym isji. P. Prezydent ustrojowych obejmował kierownic- 
Rzeczypospolitej dym isję przyjął i two rządu — p. Sławek, gdy głów- 
powierzył tworzenie nowego Rządu nem zadaniem miała być walka z 
podsekretarzowi stanu w M in. Skarbu  
p. prof. Leonowi Kozłowskiem u.

Prof. Kozłowski przeprowadził w  
ciągu dnia wczorajszego cały szereg  
rozm ów  z osobam i, któreby ewtl. m ia
ły wejść w skład nowego gabinetu.

Utworzenie się gabinetu nastąpi 
dziś, w godzinach popołudniowych.

*
W związku z rekonstrukcją gabi

netu, należy podkreślić, że wszelkie 
zmiany od maja 1926 roku na stano
wiskach ministrów — nie są zmianą 
kierunku, lecz zmianą osobistości, 
które odchodzą na odpoczynek wzgl.

Gdy zachodziła potrzeba reform

kryzysem — p. Prystor — reforma 
szkolnictwa — p. Jędrzejewicz.

Cóż więc oznacza objęcie steru 
rządu przez Dr. Leona Kozłowskie
go? Ponieważ zmiany nastąpić 
mają jedynie w niektórych minister
stwach, przewiduje się się, że nowy 
gabinet będzie miała za zadanie or
ganizowanie spraw natury gospodar
czej.

nięcie na premjera p. Dr. L. Koz
łowskiego oznacza podjęcie ze zdwo
joną siłą walki z kryzysem.

B ójka na zje lds ie N iem eów

Grudziądz. Wczoraj w niedzielę po | Deutsche Partei, napadła na zebranych, 
południu miał się odbyć w Gemeinde-j przyczem kilku z członków Jungbundu 
haus zjazd powiatowy niemieckiego sto-1 poturbowano.
warzyszenia Jungbund. Na zjazd przy- Wobec powyższego prezes rozwią- 
było około 500 członków w Grudziądzu zał zjazd a równocześnie zwrócił się do 
i okolicy. Na krótko przed otwarciem policji z prośbą o ustmięcie awanturni- 
zjazdu przybyła specjalnie z Bydgosz- ków. Policja przywróciła porządek, 
czy samochodem ciężarowym bojówka zjazd jednak już się nie odbył.

warzyszenia Jungbund. Na zjazd przy-

i okolicy. Na krótko przed otwarciem

C iekaw e zjaw isko
Nowy Jork. Nad New Yorkiem i oko 

licą ukazały się olbrzymie chmury za
wierające mil jony ton kurzu, przyniesio
nego przez wiatr ze środkowo-zachod- 
nich stanów. Chmury te są tak grube i 
gęste, że chwilami powodują wśród dnia 

i zupełną ciemność w mieście. Kurz który 
Według pism berlińskich, wysu- począł już opadać wdziera się do miesz

kań przez najmniejsze szczeliny. Oddy
chanie jest ogromnie utrudnione i miesz-

kańcy zmuszeni są do częstego płukania 
gardła. W stanach środkowo-zachod- 
nich po opadnięciu kurzu nastąpiła o- 
gromna susza, wskutek której bydło gi
nie masowo.

Na Chicago opadły mil jony kilogra
mów czamoziemu, jaki wiatr przyniósł 
ze stanów: Minnesota, Dakota, i Illinois 
w postaci chmur kurzu.

-0-

na inne stanowiska. —o—

Zjazd P ow stańców i W ojaków O .K . V III.
Toruń. Dnia 13 maja odbył się w sali wych członków Zarządu Głównego, 

Dworu Artusa doroczny walny zjazd 
delegatów Oddziałów Powiatowych Zw. 
Powstańców i Wojaków OK. VIII. Po 
nabożeństwie w kościele garnizonowym 
nastąpiło o godz. 11 otwarcie zjazdu. 
Prezes Związku Powstańców i Wojaków 
p. nacz. Zgrzebniok dokonał otwarcia 
zjazdu oraz powitał p. Wojewodę po
morskiego Kirtiklisa, wiceprezydenta m. 
Torunia p. Bałę, oraz przybyłych dele
gatów, powołując jednocześnie na prze
wodniczącego obrad Zjazdu p. naczelni
ka Grzankę, Po przemówianiach przed
stawicieli władz i organizacyj, wśród 
których przemawiał reprezentant pow
stańców śląskich, przewodniczący od
czytał depesze z życzeniami owocnych 
obrad od prezesa P. Z. O. O., p. genera
ła Góreckiego, ks. biskupa Okoniewskie
go, Zarządu Związku Rezerwistów, Le- 
gji Inwalidów i in. Następnie zebrani 
uchwalili przesłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzplitej prof. I. 
Mościckiego, Pana Marszałka Piłsud
skiego oraz depeszę do Pana Premjera 
Jędrzej ewicza. Zebrani po wysłuchaniu 
sprawozdania prezesa, sekretarza, skar
bnika, komendanta i komisji rewizyjnej 
udzielili przez aklamację absolutorjum

Na trzeciego wiceprezesa wybrano p. 
szambelana Prądzyńskiego, sekretarzem 
generalnym wybrano p. Ziółkowskiego 
oraz do Zarządu ks. kapelana Kroczka. 
Zastępcę sekretarza i referenta oświato
wego Zarząd Główny dokooptuje w po
rozumieniu z odpowiedniemi czynnika
mi. Wobec tego, że p. Prądzyński wsku
tek wyboru wszedł do Zarządu, zwolnio
ne zostało stanowisko prezesa komisji 
rewizyjnej, na które powołano p. Deję z 
Bydgoszczy.

Pozatem zjazd uchwalił szereg po
prawek statutowych, niezbędnych do 
rejestracji Związku oraz przyjął szereg 
wniosków dotyczących mianowania ho
norowych prezesów w poszczególnych 
powiatowych placówek i w sprawach or-

bezpieczenia członków Związku uchwa
lono powierzyć specjalne wybranej ko
misji, składającej się z 5 członków, któ
rej zadaniem będzie rozpatrzenie bar
dzo obszernego materjału dotyczącego 
tego zagadnienia a do czasu załatwienia 
sprawy przez Komisję postanowiono 
wstrzymać wpłatę składek. Na tern za- 

______ ___ kończono obrady zjazdu, poczem nastą- 
Zarządowi, oraz dokonali wyboru 3 no-pił wspólny obiad.

OKROPNE SKUTKI POWODZI

WINDHOEK. Stolica Afryki Połu
dniowo-zachodniej Windheok wskutek 
powodzi znajduje się ciągle jeszcze pod 
wodą. Wśród ludności szerzy się epi- 
demja tyfusu i malarj i.

Miejscowość kuracyjna Swakopmud

300 zło tych nagrody,
ZA POM OC W W YKRYCIU SPRAW CÓW  ZBRODNI.

W ojewódzka Policji nem m orderstwie dla zatarcia śladówKom enda
Państwowej ogłasza, że 300 zł. NA 
GRODY  otrzym a osoba, którza PRZY
CZYNI SIĘ DO  W YKRYCIA  SPRAW 
CÓW M ORDU RABUNKOW EGO, 
dokonanego w nocy z dnia 19 na 20 
kwietnia b. r. na ś. p. m ałżonkach  
BARTKIEW ICZACH, właścicielach  
gospodarstwa rolnego w W ąbrzeźnie- 
W y  budowanie.

Jak wiadom o, sprawcy po dokona-

podpalili zagrodę ś. p. m ałż. Bartkie
wiczów. Również Kom enda W oje
wódzka P. P. wzywa do ZGŁASZA
NIA W SZELKICH SZCZEGÓŁÓW , 
m ogących przyczynić się do wykrycia 
sprawców dokonanego m orderstwa, 
w Kom endzie Powiatowej P. P. w  
W ąbrzeźnie. Dyskrecja na życzenie  
osoby donoszącej zapewniona.

Znow u pól m iasta sp łonęło
WILNO. Do Wilna nadeszła wiado

mość, że w miasteczku Traby w pow. 
wołożyńskim woj. nowogródzkiego wy
buchł groźny pożar, który strawił 90

dynków gospodarczych, w tern szkołę 
powszechną, dwie bożnice i kilka naj-

ganizacyjnych. Kwestję grupowego u-|jomów mieszkalnych i znaczną ilość bu-

została zniszczona. Z powodu mielizn, 
naniesionych przez rozlane rzeki, wy
brzeże przesunęło się o 2 kim. wgłąb 
Oceanu. Największa rzeka w Afryce Po
łudniowej Orange zmienia koryto.

BANDA CZAROWNIKÓW— 
ROZBÓJNIKÓW

NAIROBY. W Kenya policja wykry
ła szeroko rozgałęzioną bandę rozbójni
czą, składającą się z 600 czarowników 
szczepu Lumbwa, zwaną „Wielką Ósem
ką". Banda rabuje bydło, zboże i pie
niądze. Ludność, wierząc przesadnie w 
jej moc, boi się współdziałać z policją.

PORWANIE MAGNATA

NOWY JORK. W Los Angelos dwaj 
zamaskowani i uzbrojeni bandyci por
wali magnata naftowego miljonera Wil-

większych sklepów.
Straty obliczone są prowizorycznie 

na kilka tysięcy złotych. Ofiar w lu
dziach nie było. Pożar nie osiągnął wię
kszych rozmiarów dzięki temu, że przez 
miasto przepływa rzeka, dzieląca je na 
dwie części.

lego Gettla. Zuchwały napad został do
konany podczas przyjęcia.

NAGRODA ZA SCHWYTANIE 
POTWORA

NOWY JORK. Dyrektor miejscowe
go ogrodu zoologicznego ofiarował na
grodę w wysokości 25,000 dolarów te
mu, ktoby mu dostarczył do jego ogro
du zoologicznego legendarnego potwora 
z jeziora Lochness.

Nagroda będzie wypłacona jednakże 
pod następującemi warunkami: potwór 
musi być schwytany żywcem i musi być 
dostarczony do ogrodu cały i zdrowy.
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Skróty
—  W  W iln ie  w  o b ecn o śc i p . P rem je 

ra Jęd rze jew icza o d b y ł s ię Z jazd H ar
ce rstw a P o lsk ieg o .

— P o d czas b u rzy  n a jez io rze M aele r 
za to n ęły 4 ło d z ie , —  7 o só b u to n ę ło .

—  W  d o lin ie rzek i K u b an i i U ru p y  
w  p o b liżu  m iasta A rm aw itu  n a K au k a 
z ie p ó łn o cn y m  w y k ry to b o g a te p o k ład y  

z ło ta .
—  P . /M arsza łek P iłsu d sk i o b ją ł p ro 

tek to ra t n ad  teg o ro cznem  ,,św ię tem  M o 

rza '* .
—  W  K ie leck iem w ciąg u o sta tn ich  

d w ó ch ty g o d n i sp ło n ę ło  2 0 w si.
—  P . M in is ter Jó ze f B eck p o w ró c ił 

z B u k aresz tu .

Z całej Polaki
—  T O R U Ń . (N ap ad y rab u n k o w e) W  

n o cy  z 8  n a  9  b m . d o  s ta jn i ro ln ik a K a 
ro la S ch aera w  G ó rsk u (p o w . T o ru ń ), 
w targ n ę ło d w ó ch o so bn ik ó w , n as tęp n ie  
sk ręp o w a li śp iąceg o w  s ta jn i p aro b k a  
G rześk o M iko ła ja , p rzeszu k a li w alizk ę  
i łó żk o , p o czem  zab ra li ro w er o raz w a 
lizk ę , w  k tó re j zn a jdo w a ło  s ię 5 k o szu l 
i zb ieg li, W  ch w ili u c ieczk i o b u d z ił s ię  
n a sk u tek szczek an ia p só w  —  w łaśc i
c ie l g o spo d ars tw a S ch ae r i sp raw có w  
sp ło szy ł, k tó rzy u c iek a jąc , p o rzu c ili 
sk rad z io n e p rzed m io ty .

T ej sam e j n o cy  o  g o d z . 2 c i sam i 
sp raw cy w targ n ę li d o m ieszk an ia n au 
czy c ie la K u czo ry P aw ła w  C zem em - 
b ło cie ( p o w . T o ru ń ), g d z ie jed en z o -  
so b n ik ó w zaśw iec ił w  o czy śp iącem u  
K u czo rze lam p ą e lek try czn ą i g ro żąc  
rew o lw erem , zażąd a ł w y d an ia g o tó w k i.

N ap astn icy p rzeszu k ali m ieszk an ie  
i z rab ow a li 2 2 z ł. g o tó w k ą , zeg a r, p ri
m u s, o raz szy nk ę , p o czem  zb ieg li. D o 
ch o d zen ie n ieb aw em u sta li sp raw có w  
n ap ad u .

—  S T A B L E W IC E p o w . C h e łm n o . 
(P rzy ch w y cen ie z ło d z ie i) N iezn an i d o 
tąd sp raw cy w łam ali s ię d o m ieszk an ia  
M ateu sza Ś a lam ań sk ieg o , k tó rem u sk ra 
d z io n o w ięk szą ilo ść g ard e rob y i b ie li
zn y  łączn e j w arto śc i o k o ło 1 5 0 0  z ł. W  
w y n iku p rzep ro w ad zo n ych d o ch o d zeń  
sp raw có w  w łam an ia w y k ry to . O d eb ra 
n o  im  w ięk szą część  sk rad z ion y ch p rzed 
m io tó w  i zw róco no p o szk o do w an em u .

P rzy trzy m an y ch o d staw io n o d o w ię 
z ien ia w  C h e łm n ie .

W  M ed jo lan ie  o tw arto  1 5 m ięd zy n a ro d o w e ta rg i N a o b razk u : 
w id o k n a p aw ilo n y ta rg o w e Radjoprogram

0 szkodliwości chrabąszcza i jego tępienie
Jed n y m  z n a jw ięk szy ch szk o d n ik ó w  

n iszczący ch ro ś lin y , je s t ch rab ąszcz  
m ajo w y i jeg o p ęd rak . P ie rw szy o b jad a  
liśc ie d rzew , sk u tk iem  czeg o za trzy m u 
ją s ię w e w zro ście i c iężk o ch o ru ją , a  
d ru g i ży w iąc s ię k o rzo n k am i je szcze  
w ięk sze szk o d y zw łaszcze w d ru g im  i 
trzec im  ro k u sw eg o ży c ia w  m iesiącach  
le tn ich .

S zk o d y sp o w od o w an e p rzez ch rab ą 
szcza i jeg o p ęd rak a są o b liczan e n a  
te ren ie R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j n a 1 0  
m il  jo n  ó w  z ło ty ch ro czn ie .

Z teg o p o w o d u n a leży tęp ić b ez 

—  K A L IS Z . (Z azd ro ść p o w o d em  m o r
d ers tw a m ięd zy b raćm i). Z am ieszk ała  
w e w si K u źn ia , g m . C h o cz , S zy m cza-  
k ó w n a , zam o żna jed y n aczk a, za ręczy ła  
s ię z W ład y sław m R aśliń sk im , m iesz 
k ań cem  w si R o so ch y . O d w ied za jąc n a 
rzeczo ną , częs to p rzeb y w ał o n p o d je j 
d ach em  z b ra tem  Jó ze fem . M ło da n a 
rzeczo n a  zaczę ła  o b d arzać sw o im i w zg lę  
d arn i Jó ze fa . W ład y sław  R aśliń sk i n ie  
m o g ąc zn ie ść tak ieg o p o stęp o w an ia n a 
rzeczo n e j, p o stan o w ił s ię zem śc ić n a  
sw y m  ry w a lu Jó ze fie . P ew neg o w ieczo 
ru W ład y sław  w p ad ł d o ’ m ieszk an ia S ., 
g d z ie zasta ł b ra ta Jó zefa , w y d o b y ł re 

w zg lęd n ie teg o  szk o d n ik a w  la tach m a 
so w eg o jeg o p o jaw ien ia s ię .

N ajlep szy m  sp o so b em  tęp ien ia ch ra 
b ąszczy je s t zb ie ran ie ty ch że w  czas ie  

ró jk i.
Jeże li w ieźm iem y  p o d  u w ag ę , że  jed 

n a sam ica ch rab ąszcza zn o si 6 0 ja jek , 
z k tó ry ch w y lęga s ię ty leż p ęd rak ó w ,  
to z ro zu m iem y , jak w ażn em  je st tęp ie 
n ie ch rab ąszczy n ie ty lk o d la p o szcze 
g ó ln y ch g o sp o d arzy , a le i d la ca łeg o  

sy w n eg o i p o w szech n eg o tęp ien ia teg o  

k ra ju .

—o—

w o lw er i zasy p ał s trza łam i sw eg o  ry w a 
la . Jó ze f R aśliń sk i p ad ł tru p em . Z ab ó j
cę a resz to w an o i p rzek azan o w ład zo m  
sąd o w y m  w  K aliszu .

—  G D Y N IA . (P o w ró t „D aru P o m o 
rza ). W  d n iu 1 1 b m . p o w ró c ił d o  G d y n i 
z p o d ró ży ćw iczeb n e j s ta tek szk o ln y  
m ary n ark i h an d lo w e j ,,D a r P o m o rza .

N a p o k ład z ie s ta tk u zn a jd u ją s ię  
u czn io w ie P ań stw o w ej S zk o ły M o rsk ie j  

w  G d y n i.
—  W A R S Z A W A . (K a tas tro fa lo t

n icza ). W  p o b liżu u licy F itro w e j sp ad ł 
sam o lo t, p ilo to w an y p rzez ch o rążeg o  
N o w o tn iaka . P ilo t, p o p rzew iezien iu g o  

d o  szp ita la zm arł. D o ch o d zen ia w y k aza 
ły , że p rzy czy n ą k a ta stro fy b y ło n ieu 
m ieję tne m an ew r  cw an ie  ap a ra tem  p rzez  
p ilo ta p o w p ad n ięc iu  sam o lo tu w  p ró ż 
n ię .

— L W Ó W . (C iem n o ta i zab o b o n ).  
N iew ia ro g o d n y  w y p ad ek  c iem n o ty i za 
b o b o n u  w y d arzy ł s ię p rzed  d w o m a d n ia 
m i w  czo rtk o w sk im  p o w iecie . W  n o cy  z  
3 n a 4 b m . n iezn an i o so b n icy w y d o b y li 
z g ro b u  zw ło k i w isie lca  n ie jak ieg o H ry - 
n a W y n n y k a z Z ab ło tó w k i, p o w . C zo rt-  
k ó w , k tó ry 1 5 p aźd zie rn ik a u b r. p o p e ł
n ił sam o b ó js tw o i p o ch o w an y zo s ta ł n a  
cm en ta rzu w  Z ab ło tów ce , p o czem  tru m 
n ę ze zw łok am i w rzu cili d o rzek i S ere t. 
P rzy czy n ą d z ia łan ia sp raw có w  je s t za 
b o b o n , że w  o k o licy , w  k tó re j je st p o 
ch o w an y w isieć , n ie b ęd zie p rzez 7 la t 
d eszczu o raz że ca łą o k o licę n aw ied zą  
k lęsk i ży w io ło w e .

f

WTOREK, 15 MAJA.

7 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 K o n cert ze 

sp o łu jazzo w eg o . 1 5 ,2 0 F ilm  i o p ere tk a (p ły 

ty ). 1 6 ,0 5 S k rzy n k a P . K . O . 1 6 ,2 0 „C a ła P o l

sk a d o m o rza" . 1 6 ,3 5 P ieśn i w ło sk ie . 1 6 ,5 0  

K o n cert z cy k lu „M u zy k a N iep o d leg łe j P o l

sk i". 1 7 ,3 0 O d czy t p . t. „W alk a o B ałty k " . —  

1 7 ,5 0 O ch ro n a p rzy ro d y a h ig jen a sp o łeczn a.  

1 8 ,1 0 S k rzy n k a m u zy czn a . 1 8 ,2 5 R ec ita l fo r

tep ian o w y . 1 9 ,1 5 W iad o m o śc i ro ln icze . 1 9 ,2 5  

F e lje to n . 1 9 ,40 W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,4 7  

D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,0 0 M y śli w y b ran e . —  

2 0 ,0 2 O p ere tk a „O rłó w " G ran ic litaed ten a . —  

W  p rze rw ie k w ad rans lite rack i. 2 2 ,5 0 M u zy 

k a tan eczn a .

ŚRODA, 16 MAJA.

7 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 M u zy k a p o 

p u larn a . 1 5 ,2 0 Jazz n a 2 fo rtep ian y . 1 5 ,5 0 P ro 

g ram  d la  d z iec i: P o g aw ęd k a , p io sen k i i łam i

g łó w k i. 1 6 ,2 0 S k rzy n k a p o cz to w a . 1 6 ,3 5 L ek 

k ie p io sen k i w  w y k . S ch ip a , Jan a K iep u ry i 

T h illa (p ły ty ). 1 7 ,10  U tw o ry n a k la rn et z to w . 

fo rtep ian u . 1 7 ,3 0 O d czy t p . t. „P o lsk a Jag ie l

lo ń sk a" . 1 7 ,5 0 O d czy t p o d ró żn iczy . 1 8 ,1 0 M u 

zy k a lek k a z k aw ia rn i „ Ita lia " . 1 9 ,1 5 S k rzy n 

k a p o cz to w a ro ln icza . 1 9 ,2 5 N iezn an e u tw o ry  

P ru sa , (fe lje to n lite rack i) . 1 9 ,4 0 W iad o m o śc i 

sp o rto w e . 1 9 ,4 7  D zien n ik  w ieczo rn y . 2 0 ,0 0 M y 

ś li w y b ran e . 2 0 ,0 2 K o n cert so listó w . 2 0 ,3 5 R e 

c ita l fo rtep ian o w y . 2 1 ,0 0 Z am arłe m iasto —  

fe lje to n . 2 1 ,1 5 W ieczó r p ieśn i cy g ań sk ie j. —  

2 2 ,0 0 O d czy t w  języ k u  esp e ran ck im . 2 2 ,4 0  O d 

czy t w  języ k u fran cu sk im . 2 3 ,0 5 M u zy k a ta 

n eczn a .

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z p ie lg rzy m k ą  d o  Z iem i Ś w . 

o
K to b y n ie p rag n ął iść ś ladam i C h ry stu sa p o  

Z iem i św .? K ap łan o d m aw ia jąc b rew  ja rz często  
n ap o ty k a s łow a : Je ru za lem , S jo n , B etleem . M n ie  
o d d aw n a d źw ięk ty ch s łó w  p rzen o sił w  d u ch u  
n a  m ie jsca , u św ięco n e  p o b y tem  Z b aw ic ie la . A  z ro 
k u  n a ro k ro s ło p rag n ien ie o d b y c ia p ie lg rzy m k i  
d o  P a les ty n y . A le  b y ły  p rzeszk od y . R az b rak o w a 
ło  p ien ięd zy , d ru g i raz ch o ro ba  m atk i n ie  p o zw a 
la ła n a d łu ższy w y jazd . M o g łem  ty lk o m arzy ć  
o p ie lg rzy m ce. N areszc ie d z iś , m arzen ie s ta je s ię  
rzeczy w is to śc ią . N ie b ez w zru szen ia  p o żeg n a łem  
p ara fjan  i b liż szą ro d z inę , a te raz jad ę . N arazie  
w ó zk iem  n a  d w o rzec w ąb rzesk i. R ad o w isk a zn ik 
ły  z  w id n o k ręg u . W  św iad o m o śc i m ej g asn ą  p o w o li 
m y śli o szary ch za jęc iach co d z ien n y ch , a d u sza  
rw ie s ię w  d a l p o p rzez ląd y i m o rza , l ak za je 
ch a łem  n a d w o rzec . N a m aszc ie p o w iew a sz tan 
d ar n aro d ow y , śc ian y  p rzy b ran e  są w  z ie leń . P ra 
w d a! d z iś P o lsk a o b ch o d z i im ien in y M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o .

—  L w ó w p rzez W arszaw ę! —  w o łam p rzez  
o k ien k o k asy . Z a ch w ilę m am b ile t w y p isan y  
w  ręk u  i s iadam  d o p o c iąg u id ąceg o d o Jab ło n o 
w a. T am  p rzes iad am  d o p o c iąg u  w arszaw sk ieg o .  
Jes t to p o c iąg o so b ow y , a le m a w ag o n y p u lm a-  
n o w sk ie , co b ard zo u p rzy jem nia  p o d ró ż . W  p o 
c iąg u p u stk i, to też w y szu k u ję so b ie p rzed z ia ł  
w  śro d k u  w ag o n u  i u rząd zam  s ię w  n im  w y g od 
n ie . W szak  b ęd ę  w  n im  m ieszk a ł d o  3 -e j g o d z in y  
p o  p o łu d n iu . O d jazd ! N ie n ęc i m n ie  o k o lica , k tó rą  
m ijam y . B io rę w ięc p rzew od n ik a p o Z iem i św . 
i zaczy n am g o s tu d jo w ać o d p ie rw sze j s tro n y . 

D o  ląd o w an ia  w  Ja ffie  m u szę  g o  p rzeczy tać . P rze 
w o d n ik i m a s ię s tu d jo w ać  w  d o m u , a le p rzed  w y 

jazd em  b y ło  ty le  sp raw  d o  za ła tw ien ia , że m u sia -  
łem  s ię o g ran iczy ć d o  p o w ie rzch o w n eg o p rzeg lą 
d u  lite ra tu ry  p o d ró żn icze j. Jed n ak  n ie jad ę b ez  
w szelk ieg o p rzy g o to w an ia . P o d czas z im y m in io 
n e j p rzes tu d jo w a łem  w ięk sze d z ie ło k s . b isk u p a  
K ep le ra o Z iem i św . T o n iezm ie rn ie u ła tw iło m i 
s tu d ju m  p rzew o d n ik ó w  w  ro d za ju  B aed ek e ra  p o d 
czas p o d ró ży  i w  sam ej Z iem i św .

B ro d n ica ! N a s tac ji p ięk n ie u d ek o ro w an e j 
p an u je ru ch . K ilk a m u n d uró w  i n a te rn k o n iec . 
Im ien in y M arsza łk a g ro m ad zą w  te j ch w ili w ię 
k szo ść o b y w ate li n a  .n ab o żeń stw ach , d la teg o za 
m arł ru ch n a k o le jach .

Z a B ro d n icą zaczy n a s ię k ra jo b raz p ag ó rk o 
w aty  i le s is ty , co ś w  ro d za ju  m ały ch  K arp a t. T o  
też o d ry w am  w zro k  o d  k siążk i i aż d o  L id zba rk a  
w p atru ję  s ię  w  cu d a  p o m o rsk ieg o la su  so sn o w eg o ,  
ran n em  s ło n k iem  p rześw ie tlo n eg o .

W  D zia łd o w ie w ita o rk ie s tra jak ich ś d y g n i
ta rzy , k tó rzy  sn ąć  p rzy b y li n a  o b ch ó d  im ien in o w y . 
P rzy  d źw ięk ach m arsza p o c iąg o p u szcza s tac ję . 
W jeżd żam y  n a  p iasczy s te  ró w n in y  M azo w sza , k tó 
re p rze ry w ają ty lk o w y so k ie p ag ó rk i p o m ięd zy  
Iło w em  i M ław ą . N ie m am  m ap y te j o k o licy , a le  
z teg o , co z o k n a w ag o n y w id zę , w n io sku ję , że  
są to re sz tk i m o ren y k o ń co w ej z czasów  z lo d o 
w acen ia .

P ad ły  k o rd o n y , k tó re d z ie liły P o m orze o d  
K o n g resó w k i, a le  d z iś je szcze  g ran ica  je s t w id o cz 
n a  p o  o d m ien n y ch ty p ach  lu d z i i zab u d o w ań . D u 
żo je szcze czasu u p ły n ie , n im  za trą s ię ró żn ice ,  
p o w sta łe p rzez  w p ły w  n a  lu d n o ść p o lską  d w u  o d 
m ien n y ch k u ltu r: n iem ieck ie j i ro sy jsk ie j. A le  
p ro ces w y ró w n aw czy  ju ż  je st w  to k u  i o d  M ław y  
p o  W arszaw ę w id ać  m n óstw o  n o w y ch b u d y n k ó w , 
n ie w iele ró żn iący ch  s ię o d n aszy ch zab u d o w ań .  
R ażą ty lk o d ach y cy n k o w e , k tó re b arw ą i p o ły 
sk iem  szp ecą k ra jo b raz . Im b liże j W arszaw y , 
te rn  w ięce j p o d ró żn y ch  w siad a p o  p o c iąg u , a  m ó j 
p rzed z ia ł p o w o li s ię zap e łn ia . Ju ż w id o czn e są  
m asz ty  rad jo s tacji ra szy ń sk ie j. M n o żą s ię o sied la

w illo w e p o ło żo n e w śró d la só w  so sn o w y ch . W ar-  
szaw a-P rag a , p o tem W arszaw a-W sch ó d ! N a o b u  
s tac jach  ru ch  w ielk o m iejsk i. P o c iąg  p o  m o ście je -  
d z ie n ad  W isłą , w p ad a  w  n o w y  tu n e l p o d  m iastem  
i s ta je  n a G łó w n y m  D w o rcu .

N a G łó w n y m  D w o rcu zaw sze p an u je ru ch  
o ży w io n y , a le d z iś szczeg ó ln ie d u żo o só b za leg a  
p ero n y . D laczeg o ? Im ien in y  M arsza łk a śc iąg n ę ły  
tłu m y  o b y w ate li d o  W arszaw y n a  w sp an ia łe u ro 
czy s to śc i. N u m ero w y  b ie rze n a  b ark i m o ją w alizę  
i p y ta : d o k ąd ? D o L w o w a o d p o w iad am  i p o d ą 
żam za n im  p o n iew y g o d n y ch sch jd ach d rew 
n iany ch .

P o c iąg lw o w sk i w y p e łn io n y p o b rzeg i. M n ó 
s tw o  m u n d u ró w . N u m ero w y  p rzec isk a  s ię zw in n ie  
p rzez  k u ry tarz  w ag on u  i zn a jd u je  d la  m n ie w o lne  
je szcze m ie jsce .

D ro g a  d o D ęb lin a je st m o n o ton n a , n ie w arto  
sp o g ląd ać n a  k arło w ate so sn y . C iekaw sze  są ro z 
m o w y  m o ich  to w arzy szy  p o d ró ży . O b o k  m n ie  s ie 
d z i u ro d z iw a rad o m ian k a i s ta rszem u p an u sp o 
w iada  s ię z sw o ich  p rag n ień .

—  S k o rzys ta łam  ze zn iżk i k o le jo w e j, p o w ia 
d a , i o d w ied z iłam  d z iad k a w  W arszaw ie . W y p ła 
k a łam  s ię p rzed  n im , b o  je stem  s ie ro tą .

—  C o p an i ro b i w  R ad o m iu ?  —  b ad a s ta r
szy  p an .

—  Jes tem  u rzęd n iczk ą i część d n ia sp ęd zam  
w  b iu rze , a le  p o tem  w  d o m u , o ch ta  p u stk a ... n ie 
raz m u szę p łak ać .

—  N ie tra fia ło  s ię p an i zam ążp ó jśc ie?

—  I o w szem , a le żad en n ie p rzy p ad ł m i d o  
g u stu . D zis ie jsza m ło d z ież m a p stro w  g ło w ie , 
w y jdę  ty lk o  za cz ło w iek a  s ta teczn eg o .

W  D ęb lin ie s ta rszy p an , cz ło w iek s ta teczn y , 
w y m ien ił z p an n ą ad resy . M o że p u stk a w  ży c iu  
rad o m ian k i s ię ju ż w y p e łn iła i ju ż w ięcej n ie  
p łacze .

(D a lszy  c iąg n as tąp i) .
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C 0
O 
ar •c S łońce

Ś w ięta kato l.ce <s 73 1
Q Q W schód , Z achód

14 M a j P . B on ifaeego 3 ,57 7 ,24

15 ff W . Jana 3 ,56 7 ,26

16 ś . Jana  N epom . 3 .54 7 ,27

W IN S Z U J E M Y !
Czytelniczkom naszym

Z O F J O M 

z okazji przypadających w dniu jutrzejszym 

Imienin składamy szczere „ad multos annos“.

REDAKCJA.

1 43 R O C Z N IC A  E N C Y K L IK I

„ R E R U M  N O V A R U M " .
D nia 15 . bm . m ija 43 lata od w ydan ia przez  

O jca św , L eona X III encyk lik i „R erum N ova- 

rum “ sto jącą na gruncie obrony robo tn ików i 

naw oływ u jącą w szystk ie w arstw y do zgody i 

po jednan ia .

Z  P IE L G R Z Y M K Ą  D O  Z IE M I Ś W .
W  dzisie jszym num erze rozpoczynam y druk  

n iezw yk le barw nych i c iekaw ych w rażeń z p ie l

grzym ki do Z iem i Ś w ięte j. W rażen ia te op i

su je znany naszym  C zy teln ikom  ks. Dr Ługow

ski proboszcz z W ielk ich R adow isk .

Z M IA N A  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y .
Z dn iem 15 bm . następu je zm iana rozk ładu  

jazdy  pociągów  P . K . P . O d tego też czasu zn ie 

siona zosta je na z iem iach zachodn ich IV  k lasa. 

W  m iejsce IV k lasy ustanow iono podm iejską  

tary fę u lgow ą.

O  D O B R Y  B R U K .
P om iędzy R zeźn ią m iejską a zabudow an iam i 

b . ,,Z dno ju“ znajdu je się na drodze dość w iel

k ich rozm iarów  dó ł. S am ochody choć n ie pręd 

ko jadą, m uszą zw o ln ić tem po aby n ie pon ieść  

jak ichś szkód (np . pęknięcie reso rów itp .) Z e  

w zg lędu na w zm agający się ruch sam ochodow y  

zw łaszcza z W arszaw y do G dyn i, należa łoby  

dó ł ten jak najsp ieszn iej w yrów nać , by n ie by ł 

on pu łapką d la sam ochodów i, w ten sposób  

zm uszał prze jeżdżających do przym usow ego  

zw iedzan ia naszego m iasta .

R E P R E Z E N T A C J A  H A R C E R Z Y  
W Ą B R Z E S K IC H  N A  Z J E Ź D Z IE

W  W IL N IE .
N a z jeździe Z w . H arcerstw a jak i odby ł się  

w W iln ie rep rezen tow ał harcerstw o pow iatu  

w ąbrzesk iego prezes K . P . H ., p. Jan Nałęcz.

P O S U C H A .
T rw ająca obecn ie posucha przynosi ro l

n ikow i n ieob licza lne szkody . Ż yto n . p- 

jak już p isaliśm y , w n iek tó rych oko licach ok- 

w itło , chociaż jest k ilka cen tym etrów dop iero  

w ysokie .
W edług op in ji ro ln ików , jeże li posucha  

po trw a nadal, to będzie ży ta w roku b ieżącym  

b . m ało , tak jak się n ie spodziew a w ogó le sło 

m y.

P R Z E P IS Y  Ł O W IE C K IE .
Z godn ie z przep isam i łow ieckiem i, z dn iem  

15 bm . rozpoczyna się czas ochronny na g łusz

ce-kogu ty , słonk i, dzik ie łabędzie, dzik ie gęsi 

i dzik ie indyk i-sam ce. Jednocześn ie kończy się  

czas och ronny na sam y-kozły .

B A L O N  K U L IS T Y .
W czora j ok . godz . 20-tej prze lec ia ł nad  

naszem m iastem balon ku lis ty na n iew ie lk iej 

w ysokośc i. Z pow odu c iem ności balon by ł oś

w ietlony . B alon lecia ł od strony G rudziądza do  

T orun ia .

D E S Z C Z .
U pragn iony deszcz spad ł w czoraj w ieczo 

rem , lecz n ie w te j ilo śc i ile go po trzeba . D ziś  

od rana  pow ietrze się och łodźiło .

O D  J U T R A !
W szystk im abonen tom przypom inam y , 

zw łaszcza tym  co zap isali ,,G łos“ ty lko na m ie 

siąc , że przedp ła tę m ożna już odnow ić u pp . 

lis tonoszy i w każdym urzędzie pocztow ym . 

O dnow ien ie przedp łaty do 25 bm . daje gw aran 

c ję regu larnego dostarczan ia „G łosu ” w czer

w cu . —

D la naszych C zyteln ików przyg tow aliśm y  

w m iesiącu czerw cu m iłą n iespodziankę , d late 

go należy odnow ić prenum era tę!

P R Z E D  Ś W IĘ T E M  P W . I W F .
T egoroczne św ię to p .w . i w , f. k tóre od 

będzie się w  dn iu 10 czerw ca zapow iada s:ę  

okazalej n iż po inne la ta . W szystk ie orgam za- 

c je pw . i w f. przep row adzają tren ing i tak , aby  

w ynik i w yczynów spo rtow ych by ły w span iałe.

N a św ięto przybędzie P an Wojewoda Kir- 

tiklis, przedstaw ic ie le w ładz pw , i w f. na P om o 

rzu i cały szereg w yb itnych osób , co nada św ię

tu spec ja lny , uroczysty charak ter.

Z  X I T Y G O D N IA  L O P P .
W  dalszym c iągu X I T ygodn ia L O P P . u- 

rządzono w dn iu w czora jszym zb ió rkę u liczną .

P o nabożeństw ie g łów nem , urządzono u li

cam i m iasta w ielk i pochód propagandow y w  

m askach gazow ych . W iie lk ie zain teresow an ie  

pub licznośc i w yw oła ł zbudow any dużych roz 

m iarów sam olo t.

P ochód , po  prze jśc iu u licam i m iasta rozw ią-  

a ł się.

U dzia ł w pochodzie brały dzieci szko lne , 

organ izac je i stow arzyszen ia oraz S traż O gnio 

w a z ca łym  tabo rem . N a cze le pochodu kroczy 

ła orkiestra Z w iązku S trze leckiego .

E G Z A M IN Y  W S T Ę P N E  
do państw ow ego g im nazjum  w W ąbrzeźn ie od 

będą się w  dn iu 15-go i 16-go czerw ca 194 r.

P rzed egzam inem kandydaci do w szystk ich  

k las w spom nianego zak ładu w inn i z łożyć w y 

m agane dokum en ty , oraz op ła tę tak sy egzam i

nacy jne j w kw ocie 10 z ł. T aksę egzam inacy jną  

u iścić należy za pośredn ic tw em P K O . nr. 214 . 

218 na kon to D yrekcji.

B U D Ż E T  M IA S T A  U C H W A L O N Y .

W  sobo tę w ieczo rem pod przew odn ictw em  

p . burm istrza Schwarza odby ła się sesja budże 

tow a R ady M iejsk ie j.

P o zagajen iu  sesji przez p . burm istrza , bud 

że t m iejsk i szeroko re ferow ał członek kom isji 

H nansow o-gospodarcze j p . A nton i Makowski. 

R eferen t w skazał na punk ty i dzia ły , k tó re u le

g ły obn iżce oraz w skazał, że kom isja finansow o-  

gospodarcza rozpatru jąc budżet na sw ych posie

dzen iach , k ierow ała się jaknajda le? idącem i osz-

K o le jo w y r o z k ła d ja z d y  
p o c ią g ó w  P . K . P . i k o le jk i p o w ia to w ej  

z u w zg lę d n ie n iem  p o łą c ze ń k o le jo w y c h i p o c zto w y ch  

W a ż n y o d  1 5 m a ja  1 9 3 4  r .

O d ja z d  w  k ie r u n k u

T oruń Jab łonow o

ko le jk i । pociągu  P .K .P .ko le jk i pociągu P .K  P .

6 .04 6 .34 °) -) 5 .2 6 5 )

8 .47 9 .0 7 r ) 6 .04 x 6 .38 6)

9 .27 9 .52 2 ) 11 .08 11 .36 7)

11 .08 + 1 1 .3 2  ’) 14 .48 § 15 .13 ’ )

15 .45 16 .15 4 ) -) 1 7 .2 7 5 )

20 .40 X  21 .05 *) 19 .45 20 . 10 6 )

-) 2 3 .4 4  6 ) “ ) 2 3 .0 1 ’)

L iczby tłu ste oznaczają pociąg posp ieszny .

— ) K ole jka n ie kursu je .
o) P o łączen ie do K ow alew a m iasta i B rodn icy .

1) P o łączen ie do m . K ow alew a o godz . 10-te j.

2) P o łączen ie o godz . 11 ,50 do G olub ia.

3) P o łączen ie do : K ow alew a m iasta , G olub ia i 

bezpośredn io do P oznan ia (bez przsiadk i).

4) D o T orun ia . Z tam tąd po łącz , do B ydgoszczy ,

5) B ezpośredn io do Iław y . P o łączen ie do G ru 

dziądza o 6 ,25 .

6) P o łączen ie do B rodn icy z Jab łonow a o 7 ,08 ; 

do G rudziądza o 9 ,32 .

7) P o łączen ie z Jab łonow a do B rodn icy o 12 ,15 .

czędnośc iam i, co n iew ątp liw ie w yjdzie m iastu i 

spo łeczeństw u na korzyść .

P o zreferow an iu budżetu , dalszych w yjaś

n ień udzie la ł p . burm istrz, poczem w yw iązała  

się szersza dyskusja nad poszczegó lnem i dzia ła 

m i. W  w yniku dyskusji uchw alono budżet m ia

sta na rok 1934 -35 . S zczegó łow e sp raw ozdan ie  

podam y w nast. num erze,

o O 0

powiatu
T A J E M N IC Z Y  G O Ś Ć .

Wybudowanie pod Wałyczyk. W czora j po  

po łudn iu ko ło godziny 4-te j przyby ł do gospo 

darstw a p . S am ulczyka jak i tajem n iczy gość , 

podając , że przysłał go o jc iec p . S ., aby m u u- 

dzielił pracy .

Z apy tany jednak przyby ły o sto sunkach o j

ca p . S ., daw ał m ętne odpow iedzi. K iedy ip . S . 

w  pew nej chw ili udał się do poko ju , n ieznajom y  

począł og lądać z za in teresow an iem zam ki itp . 

py ta jąc się dom ow ników na co one są , jak się  

je o tw iera itp .

O  w izycie ta jem niczego gościa pow iadom io 

no po lic ję .

8) P o łączen ie z z Jab łonow a do : G rudziądza o  

15 ,36 ; do B rodn icy 15 ,40 .

5) D o Iław y .

6) P o łączen ie do B rodn icy o 20 ,40 , do G rudzią

dza o 20 ,47 .

7) do Iław y. Z  Jab łonow a —  do G dyn i o g . 2 ,26  

(pośp .); do B rodn icy i W arszaw y po łączen ie  

o godz . 1 ,28 .

+ ) O dchodzi pocztow y konw ój ty lko  do T orun ia  

X ) A m bulans poczt zab iera i przyw ozi pocztę, 

it) O dbiera i przyw ozi pocztę.

4) P rzyw ozi ty lko pocztę z T orun ia.

W A N D A L E .

Wybudowanie pod Wałyczyk. O grodn ik p . 

Samulczyk chcąc up iększyć drogę do W ałyczy - 

ka , posadził k ilkadziesiąt drzew . D rzew a jednak  

d ługo n ie ro sły , bo jakaś ręka w andala pon isz

czy ła je . T ak w ięc sz lachetna in ic jatyw a p . 

S am ulczyka została zn iw eczona .

W  T R O S C E  O  B Y T .

Wałyczyk. N a osta tn iem zeb ran iu K ółka  

R oln iczego P T R . sk ładającego się przew ażn ie z  

osadn ików om aw iano szczegó łow o sp raw ę ce 

ny resz ty kupna za poszczególne osady .

P on iew aż sp raw ą tą k iedyś za ję ło się pow . 

P T R . a w ynik i te j akcji n ie są znane , uchw alono  

ponow nie  zw rócić się do  P T R ., aby  w yjaśn iło sy 

tuac ję . O sadn icy  bow iem  z parcelac ji pryw atnej 

w e W ałyczyku znajdu ją się w  c iężk iem  po łoże 

n iu i chw ilow o resz ty ceny kupna p łac ić n ie  

m ogą.

W  dalszym  c iągu zeb ran ia uchw alono zw ró 

c ić się do sek retarza pow . P T R . o przybycie na  

następne zeb ran ie z re feratem .

K R A D Z IE Ż .
Czaple. W  nocy z dn ia 8 na 9 bm . sk radzio 

no na szkodę p . Z ygm un ta Rutkowskiego św i

n ię 5-cio cen tnarow ą. D ochodzen ia po licy jne  

u jaw n iły sp raw ców kradzieży w osobach R o-

Tajemniea Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N S A C Y J N A

(Z F R A N C U S K IE G O .)

T O M  II.
(D okończen ie

H rab ia Iw an b lady  jeszcze i słaby chw ia ł się  
na nogach , a le silne ram ię Juanosa pod trzym y 
w ało go . A lberta  prow adził m alarz S ervet.

N a te nazw iska W alen tyna i M aurycy krzyk 
nęli z przerażen ia , M arji serce zab iło radośn ie .

W yciągnęła ręce do ukochanego , k tó ry się do  
n ie j zb liży ł. M łodzi pad li sob ie w  ob jęc ia . B res- 
so les zb liży ł się do A lberta i rzek ł:

—  P an i de G ibray ... pańska obecność tu dzi
sia j ...

—  Jest kon ieczna  —  przerw ał A lbert. T rzeba  
n ie dopuśc ić do podp isan ia ak tu ślubnego có rk i 
pańsk ie j z panem  M aurycym  V asseu r.

M aurycy  chcia ł rzucić się na  A lberta , a le hra 
b ia Iw an go pow strzym ał.

—  P anna B reso les n ie m oże zaślub ić syna ...
N ie zdąży ł dokończyć . W  te j chw ili loka j 

oznajm ił:
—  P an i R osier, pan  P aw eł de G ibray .
O czy w szystk ich zw róciły się na drzw i i 

dreszcz  przerażen ia  przeb ieg ł po  ich c ie le .

G ibray w chodził do sa lonu z A im e Joubert, 
k tó rą pod trzym yw ali naczeln ik po lic ji śledcze j 
i kom isarz.

A gen tka chw ia ła się na nogach —  p iersi je j 
koszu li m ęsk ie j z lane by ły krw ią . P an i R osier 
spostrzeg ła M aurycego —  odstąp iła od cz łonków  
sądu o w łasnej sile i rzek ła :

—  P óźno  przy jechałam , pan ie B resso les, a le  
na  czas jeszcze , bo  ak t n ie  podp isany . P ragnę  k ilka  
słów  pow iedzieć synow i.

C hciała podejść  ku n iem u , a le się zachw iała . 
M aurycy  podb ieg ł i pod trzym ał ją . O na spo jrzała  
m u g łęboko w  oczy , M aurycy spuśc ił g łow ę —  
zrozum iał, że w szystko w ykry te . P an i R osier po 
dała m u rew o lw er.

—  W eź —  rzek ła .

R ozleg ł się w ystrza ł i m łody cz łow iek pad ł, 
pociągając za sobą sw ą m atkę. N ag le ozw ał się  
krzyk  straszny , a po tem  śm iech  jeszcze dziw n iej
szy  i jeszcze straszn ie jszy . T en  krzyk  i ten  śm iech  
w yrw ały  się z ust W alen tyny . D októ r D uffrin , 
znajdu jący  się m iędzy gośćm i, rzek ł:

—  D osta ła ob łąkan ia .

A  dok tó r h iszpańsk i, nachy la jąc  się nad  pan ią  
R osier, dodał:

—  I agen tka um arła!
—  S yn je j by ł m ordercą i w spó ln ik iem  m or

derców  —  rzek ł naczeln ik  po lic ji śledcze j —  ona  

raz jeszcze dow iod ła , jak go kochała, ocaliła go  
przed g ilo tyną.

Z A K O Ń C Z E N IE .

W  cz tery  m iesiące  po  te j strasznej scen ie , sąd  
skaza ł na śm ierć L artiguesa i V erd iera i g łow y  
obu , spad ły  w  tym że  dn iu  na p lacu  R oquette . D o 
m in ik , n iem ow a skazany zosta ł na  dziesięć  la t w ię
z ien ia . M ichał B rem on t dow iedziaw szy się z ga 
ze t o w ypadkach w  P aryżu , uciek ł, n ie zdo ław szy  
przyw łaszczyć sob ie ogrom nego spadku i m il  jony  
o trzym ały  praw e dziedziczk i.

W alen tyna zm arła  w  paroksyźm ie  sza leństw a, 
zębam i szarp iąc  sw e c ia ło w  kaw ałk i.

W  rok  po  tych zdarzen iach  w  kośc iele panny  
M arji w  P aryżu odby ły się dw a śluby . A lberta  
de G ibray z M arją B resso les i hrab iego Iw ana  
z S ym eoną, w  k tó re j się zakochał, w idu jąc ją  co 
dzienn ie u P aw ła de G ibray , k tó ry ją nazyw ał 
có rką .

Z testam en tu pan i R osier, jak i znalez iono po  
je j śm ierc i, n iew ielk i fundusik przypad ł w po 
dzia le m iędzy M agdalenę , G aloubeta i S y lw ana  
C ornu . M agdalena  zam ieszkała  na w si. D w aj da 
w ni z łodzie je  opuśc ili służbę  w  po lic ji i ży ją  z  pro 
cen tu od zap isanego im kap ita liku i co m iesiąc  
przystra ja ją  w  kw ia ty  na  cm en tarzu  P ere  L achai- 
se m ogiłę b iednej kob ie ty , k tó ra z n ich porząd 
nych ludz i uczyn iła .

K O N IE C .
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C O  D A JE  N A M  L O T N IC T W O

m a n a Ciarkowskiego, Ludwika Pietraka i Ma
dziarskiego w s z y s c y  z a m ie s z k u ją  w  N ie lu b iu .

M ię s o o d s k ra d z io n e j ś w in i z n a le z io n o w  

trz c in ie  p rz y  b a g n is k u .

W y ż e j w y m ie n ie n i z ło d z ie je z C ia rk o w s k im  

n a c z e le z n a n i s ą ju ż m e ty lk o  p o lic ji a le i S ą 

d o w i, p rz e d k tó re m i n ie je d n o k ro tn ie s ta w a li 

Z lik w id o w a n ie w ię c te j s z a jk i, g n ę b ią c e j o k o 

l ic z n ą lu d n o ś ć je s t d o w o d e m  s p rę ż y s to c i p o 

l ic ji .

'b y ło b y d o s z ło d o s tra s zn e g o w  s k u tk a c h z d e 

rz e n ia .

P o n ie w a ż w y p a d k i z d a rz a ją s ię p rz y te j 

k rzy ż ó w c e d o ś ć c z ę s to n a leż a ło b y ty c h , c o n ie  

p rz e s trz e g a ją p rz e p is ó w  o k o m u n ik a c ji surowo 

k a ra ć .

S P R O S T O W A N IE .

Przydwórz. W z w ią z k u z n o ta tk ą u m ie s z 

c z o n ą w  n r . 5 4 „ G ło s u " p o d  ty tu łe m  „ S a m o s ą d "  

d o n o s i n a m  p . J a n S tra s z e w s k i c o n a s tę p u je :  

P ra w d ą je s t , ż e E d m u n d R e m is z e w s k i s p a ł w  

s to d o le  S . o  c z e m  S . je d n a k  n ie  w ie d z ia ł . R e m i

s z e w s k i s k ra d ł 5 0 z ł n a s z k o d ę s łu ż ą c y c h , d o  

c z e g o s ię p rz y z n a ł. N ie p ra w d ą n a to m ia s t je s t ,

W  p ią te k 1 1 b m . p rz e d w y d z ia łe m ' P o  u d o w o d n ie n iu  o s k a rż o n e m u  w in y , 

k a rn y m  S ą d u O k rę g o w e g o w  T o ru n iu  S ą d  s k a z a ł s ta re g o  z w y ro d n ia ic a  n a ro k  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re z e s a S . O . w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m w y k o n a n ia  

K ru p sk ie g o , o d b y ła s ię ro z p ra w a p rz e - k a ry  n a  2  la ta .

c iw k tż m ie sz k a ń c o w i w s i K a rb o w a w  

p o w , b ro d n ic k im W ła d y s ła w o w i S z u l

c o w i, o s k a rż o n e m u o  u trz y m y w a n ie  s to -  

s tm k ó w  k a z iro d c z y c h  z w ła sn ą d o ro s łą  

c ó rk ą S ta n is ła w ą . S p ra w a to c z y ła s ię  

p rz y d rz w ia c h z a m k n ię ty c h .

S to s u n k o w o  ła g o d n y  w y m ia r k a ry  u -  

m o ty w o w a n y  z o s ta ł p o d e s z ły m  w ie k ie m  

S z u lc a , je g o  d o ty c h c z a s o w ą  n ie k a ra ln o ś 

c ią  i w re sz c ie  o k a z a n ą s k ru c h ą ,

i o O o

Z Ł O D Z IE J  D R O B IU  W  P O T R Z A S K U
Płużnica. C z e s ła w  Pękas, to  c z ło w ie k  m ie s z 

k a ją c y  w s z ę d z ie  i n ig d z ie .

T a k i a m a to r ś w ie ż e g o p o w ie trz a , b e z d o m n y  

„ p ta s z e k ’ : z w ła s n e j w o li i c h ę c i „ m a c h n ą ł ’ rę 

k ą d o k tó re j p rz y le p iło m u s ię k ilk a d z ie s ią t 

k u r, n a le ż ą c y c h d o  p , M a k s a Webera w Płuż
nicy. A le P ę k a s , to c o m ia ł w  g a rś c i, to ju ż  

s trz e g ł ja k  o k a  w  g ło w ie . N ie c h c ą c b y ć je d n a k  

p rz e z  lu d z i w id z ia n y m , z a s z y ł s ię  z e s w o im  d ro  

b ie m  w  to r fo w isk a c h p rz y C z a p la c h . K a rm ią c  

„ c ip k i" w p a d ł w  rę c e p o lic ji i o c z y w iś c ie p o 

s z e d ł d o  k ib itk i .

T e ra z P ę k a s z a k ra ta m i w ię z ie n ia ś le d c z e 

g o w  W ą b rz e ź n ie „ d u m a " n a d s w o ją n ie d o lą . 

J a k  s a m  n a w e t m ó w ił, b ę d z ie s ię s trz e g ł w  

p rz y s z ło ś c i d ro b iu i . . . p o lic ja n ta  (o )

T R O C H Ę  Z A  W IE L E ...

Łopatki. S e k w e s tra to r U rz ę d u S k a rb o w eg o  

d o k o n a ł z a ję c ia  w  Ł o p a d k a c h  u  p e w n e g o  g o s p o 

d a rza . —  O b je k t w y n o s ił o k o ło 2 .7 0 0 z ł. K u  

w ie lk ie m u z d z iw ie n iu i ro z c z a ro w a n iu g o s p o 

d a rz o w i p o lic z o n o k o s z tó w e g z e k u c y jn y c h a ż  

7 6 z ło ty c h . J e s t to , ja k n a d z is ie js z e c z a s y  

tro c h ę z a d u ż o .

U R O C Z Y S T O Ś C I 5  M A J A .

Łopatki. Z  o k a z ji ś w ię ta  3  M a ja  tu te js z a  p la  

c ó w k a  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V III u rz ą 

d z iła  ra z e m  z  d z ie ć m i s z k o ln e m i w  s a li p , S z u l-  

c z e w s k ie g o  u ro c z y s tą a k a d e m ję . N a p ro g ra m  a -  

k a d e m ji z ło ż y ły  s ię : d e k lam a c je , ś p ie w y  i p rz e d  

s ta w ie n ie , o d e g ra n e  p rz ez d z ie c i s z k o ln e .

U d z ia ł p u b lic z n o ś c i w  a k a d e m ji b y ł l ic z n y .  

N a s tró j p o d c za s a k a d e m ji b y ł b a rd z o  p o d n io s ły ,

P O Ż A R  D O M U .

Piwnice. N a  s z k o d ę  p . Chudzińskiego w Piw- 

n ic a c h w y b u c h ł p o ż a r, k tó ry s tra w ił c z ę ś c io w o  

d o m  m ie s z k a ln y . S tra ty o b lic z a p o s z k o d o w a n y  

n a p rz e s z ło 1 0 0 0 z ło ty ch . P ro w a d z o n e s ą d o 

c h o d z e n ia c e le m  u ja w n ie n ia p rz y c z y n y p o ż a ru .

N IE B E Z P IE C Z N A  K R Z Y Ż Ó W K A .

Jarantowice. T u ż p rz y o b e rży p . K ie rz k o w -  

s k ie g o , p rz e c in a s z o s ę d ro g a p ro w a d z ą c a d o  

S ta n is ła w e k i Ł o p a te k . D ro g a ta je s t b a rd z o  

n ie b e z p ie c z n a z te g o w z g lę d u , ż e z a k ry w a ją  

d o m .

P o m im o je d n a k z n a k ó w  o s trz e g a w c z y c h s a 

m o c h o d y p ę d z ą n a o ś le p . O s ta tn io b y łb y z a 

s z e d ł c ię ż k i w y p a d e k , S z o s ą d o G ru d z ią d z a  p ę 

d z ił s a m o c h ó d , a d ro g ą z Ł o p a te k d o S ta n is ła 

w e k je c h a ła fu rm a n k a . G d y b y  n ie p rz y to m n o ś ć  

u m y s łu  w o ź n ic y , k tó ry  z w o z e m  s k rę c ił w  b o k ,

b y R , b y ł b ity , n a to m ia s t p ra w d ą je s t, ż e z o 

s ta ł z a trz y m a n y  d o  c z a s u  n a d e jś c ia p o lic ji .

K a ta s tro fa  o k rę to w a

V I. D O R O C Z N Y B IE G P Ł A S K I O  
P U H A R  ,S O K O Ł A " W Ą B R Z E 

S K IE G O .

W z y w a m y w s z y s tk ic h s p o r to w c ó w p o 

w ia tu w ą b rz e s k ie g o to ra z c z ło n k ó w  w s z y s t

k ic h g n ia z d  s o k o lic h IV  o k rę g u , t j . T o ru n ia  

I , I I i I II , P o d g ó rz a , C h e łm ż y , L u b ic z a , 

D ź w ie rż n a , W ie lk o łą k i, K o w a le w a , G o lu b ia , 

K ró l. N o w e jw s i, R y ń s k a , M ły ń c a i R u d a k a  

d o w z ię c ia ja k n a jlic z n ie js z e g o u d z ia łu w  

te j im p re z ie s p o rto w e j i p ro s im y  o s z c z e g ó 

ło w e  z a s to s o w a n ie  s ię d o  re g u la m in u  d o ro c z 

n e g o b ie g u  p ła s k ie g o  o p u h a r „ S o k o ła " w ą 

b rz e s k ie g o , k tó ry  p o d a je s ię p o n iż e j:

B ie g  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , w  d n iu  2 7  

m a ja b e z w z g lę d u n a p o g o d ę .

2 )  D łu g o ś ć tra s y  w y n o s i 4 0 0 0 m tr . T ra 

s ę b ie g u  o ra z m ie js c e  s ta rtu  o g ło s i s ię p rz e d  

ro z p o c z ę c ie m  b ie g u . M e ta —  ś ro d e k R y n k u  

w ą b rz e s k ie g o .

3 )  U d z ia ł w  b ie g u  b ra ć  m o ż e  k a ż d y  o b y 

w a te l z a m ie s z k a ły n a te re n ie p o w ia tu w ą 

b rz e s k ie g o  n ie  p o n iż e j la t 1 6 , s to w a rz y s z o n y  

lu b n ie s to w a rz y s z o n y , o ra z c z ło n k o w ie  

w s z y s tk ic h g n ia z d s o k o lic h IV o k rę g u ja k  

w y ż e j, z a w y leg ity m o w a n ie m  s ię z m ie js c a  

z a m ie sz k a n ia .

4 )  Z a w io d n ic y z g ło s ić s ię m u s z ą u s tn ie  

lu b  p iś m ien n ie  u  n a c z e ln ik a  g n ia z d a  w ą b rz e 

s k ie g o  d ru h a  M . S ę p iń s k ie g o P o n ia to w s k ie g o  

1 0 d o  d n ia  2 6 m a ja  b r . z a  p rz e d ło ż e n ie m  d o 

w o d u m ie js c a z a m ie s z k a n ia lu b le g ity m a c ji  

to w a rz y s k ie j , o i le d o ja k ie g o to w a rz y s tw a  

n a le ż ą .

5 )  K a ż d y  z a w o d n ik  p ła c i 5 0  g ro s z y  w  g o 

tó w c e lu b z n a c z k a c h p o c z to w y c h ja k o w p i

s o w e .

6 )  P o rz ą d e k b ie g u : a ) z b ió rk a z a w o d n i 

k ó w  o g o d z . 1 0 w  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz e s k i"  

p , S t. K lim k a  w  W ą b rz e ź n ie , b ) s tw ie rd z e n ie  

i w y le g ity m o w a n ie o b e c n y c h o ra z ro z d a n ie  

n u m e ró w , c ) b a d a n ie le k a rs k ie (b e z p ła tn ie ) , 

d ) w y ja z d a u to b u s e m  n a m ie js c e s ta r tu , e )  

s ta r t , f ) f in a ł —  s tw ie rd z e n ie z w y c ię z c ó w , g )  

o g ło s z e n ie z d o b y w c y p u h a ru i n a s tęp n y c h  

z a w o d n ik ó w , h ) w rę c z e n ie z w y c ię z c y p u h a -

Zgłaszajcie się na członków

ŁOPP.

Berlin. Z B re m e n h a fe n  d o n o s z ą , ż e  i z a to n ą ł. W y ra to w a n o  ty lk o  5  m a ry n a -  

w  s o b o tę  n a  W e z e rz e p a ro w ie c  „ A lb e r t rz y  z  k a p ita n e m . 8  o s ó b , z a m k n ię ty c h  w  

B a llin "  z d e rz y ł  s ię  z  h o lo w n ik ie m  „ M e r- k a d łu b ie  o k rę tu  u to n ę ło .

k u ry " . H o lo w n ik  p rz e w ró c ił s ię w k ró tc e  — o —

ru  „ S o k o ła " o ra z n a g ró d  d a ls z y m  1 0 z a w o d 

n ik o m , i) w s p ó ln a fo to g ra fja z w y c ię z c y w  

g ro n ie w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w  i o rg a n iza to 

ró w .

7 ) N a ty d z ie ń  p rz ed  b ie g ie m  p u h a r „ S o 

k o ła ,, o ra z ż e to n y  i n a g ro d y  w y s ta w io n e b ę 

d ą n a p o k a z p u b lic z n y w  o k n ie w y s ta w o -  

w e m  f irm y  F r . B a lc e rs k i w  W ą b rz eź n ie .

Z a  Z a rz ą d  T o w . G im n . „ S o k ó ł“  w  W ą b rz e ź n ie

(— ) C z a rn o ta -B o ja rs k i, p re z e s

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N IE  T A R 

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N  

W  B Y D G O S Z C Z Y
. d n ia  1 2 . V . 3 4 r .

Woły:

p e łn o a n ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  
0 a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 4 — 6 8

M ię s is te  t łu c zo n e  m ło d s z e  d o  la t 3  5 4 — 6 0
M ię s is te tu c z o n e s ta rs z e  4 8 — 5 0
M ie rn ie o d ż y w io n e  4 0 — 4 5

C O  W IE S Z  O  L . O . P . P .

I W  R U M U N JI W IE L K IE  P O Ż A R Y

B U K A R E S Z T , Z p o w o d u p a n u ją c e j 

w  R u m u n ji s u s z y  w y b u c h ło  w  k ra ju  k il

k a g ro ź n y c h  p o ż a ró w . O p ró c z d u ż y c h  

p o ła c i la s ó w  i s z e re g u  w s i, c z ę ś c io w e m u  

z n isz c z e n iu  p rz e z o g ie ń u le g ły m ia s ta  

C a m p u lu n g  w  M u n te n ji i B u z e a .

luiu i i i  tu n i i iiirnin !■„» inr.iini .w it i t i  rm i.~rr- wmmwm

I

Z N A S Z  T Y  A K C J Ę  L .O .P .P . i O .P .G .

Buhaje:

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  6 0 — 6 4
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6
n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e s ta r 

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 — 4 8
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . 3 8 — 4 0

Krowy:
W y to c z o n e p e łn o m ięs is te  . . . .  6 0 — 6 4
tu c z o n v m ię s is te . . . . . . . . . . 4 8 — 5 4
n ie tu c z v d o b rz e o d ż y w io n e  . . 3 8 — 4 0
m iern ie o < u .w io n ę . . . . . . . 2 4 — 2 8

Jałowice:
W y tu c z o n o p e łn o m ięs is te . . . .  6 4 -6 8
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 4 — 6 0
n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e ■. 4 8 — 5 0
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . .   . 4 0 — 4 2

ŚWINIE:

a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g  
ż y w e j w a g i . . . . . . . . .  6 6 — 7 0

b ) p e h io m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g . 
ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2 — 6 4

Im p re z y
— Wąłyczyk. (Z ab a w a K ó łk a R o ln ic z e g o .)  

W  d n iu  2 0  b m . K ó łk o R o ln ic z e u rz ą d z a z a b a w ę  

ta n e c z n ą  n a  łą c e p , P a w lic k ie g o  ( tu ż p rz y  le s ie ) . 

Z a b a w a b ę d z ie u ro z m a ic o n a ró ż n e m i n ie s p o 

d z ia n k am i. S z a n . O b y w a te ls tw o m ia s ta W ą 

b rz eź n a  i o k o lic y  z a p ra s z a  Z a rz ą d .

C Z Y  J E S T E Ś  C Z Ł O N K IE M  L . O . P . P .

R o z p o w s z e c h n ia jc ie  

„ G ło s W ą b rz e s k i 4 4

D ru k ie m  i n a k ła d e m  Z a k ła d y G ra f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i. R e d a k to r o d p o w ie 

d z ia ln y Alfons Szczuka w W ą b rz e ź n ie

O B W IE S Z C Z E N IE .

D n ia  1 ? m a ja  1 9 3 4 r . o g o d z . 9 p rz e d p o i.  
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
H e le n y  i B ro n is ła w a  M n ic h o w s k ic h  w  N ie lu b iu :  

fo r te p ia n , m a s z y n ę d o  s z y c ia , lu s tro  z p o d 
s ta w ą , g a rn itu r k o s z y k o w y , 2 s trz e lb y , d y 
w a n  i tp . p rz e d m io ty .  1 1 7 2 /5 4

(—) GŁÓWCZEWSKI
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie .

Ó ~ B ~ W IE Ś  Z ^ c T z E N i l: .

D n ia 1 5 m a ja 1 9 5 4 r . o  g o d z . 9 p rz e d p o ł.  
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
s o w e g o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę w  W ą 
b rz e ź n ie —  R y n e k 1 6 :  4 4 2 /5 4

b iu rk o , m a s z y n ę d o p is a n ia i s a m o c h ó d  

o s o b o w y  „ E s s e x “ .

(—) GŁÓWCZEWSKI
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz eź n ie

O B W IE S Z C Z E N IE .

D n ia  1 7  m a ja  1 9 5 4  r . o  g o d z . 9 ,3 0  p rz e d  p o ł.  
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u 
s o w e g o n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę u p .  
F r . Z a d a ń s k ie g o  w  R y ń s k u :  1 1 2 4 /5 4

1 ra d jo a p a ra t 4 la m p k o w y , 4 b e k o n y  i 1  
ź reb a k a , o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę  

5 3 0  z ł.

(—) GŁÓWCZEWSKI
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie .

D o K m . 3 2 2 /3 4 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś ro d ę , d n ia 1 6 m a ja 1 9 3 4 r . o g o d z in ie  
9 - te j w  K o w a le w ie u p . W a c ła w a G o łę b ie w 
s k ie g o  s p rz ed a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę  

n a s tę p u ją c e p rz e d m io ty :

je d e n w ó z d u ż y  ro b o c z y , je d e n  w ó z m n ie j
s z y  je d e n  k o ń  s iw y  5 - le tn i, je d n a b ry c z k a  
p a ro k o n n a , k tó ry ch  łą c z n a s u m a o s z a c o w a 

n ia w y n o s i 6 9 0  z ł.

( - ) W A C Ł A W  K O Z Ł O W S K I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w a le w ie .

D o K m . 5 1 8 /3 4 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

W  p ią te k , d n ia 1 8 m a ja 1 9 3 4 r . o g o d z in ie  
9 - te j w  W ę g o rz y n ie u p . W ik to rji S z c z e p a n ia -  
k ó w n e j i A l. S tu ro m s k ie g o  k p t. s p rz e d a w a ć b ę 
d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię 
c e j d a jąc e m u z a g o tó w k ę n a s tę p u jąc e p rz e d -  

m ic ty :

1 k u fa d o  w o d y , 1 p o w ó z k a w o la n t, p ó ł  
p rz e g ro d y  ż y ta  w  s ło m ie o  z a w a r to ś c i o k o 
ło  8 0  c tr . ż y ta  w  z ia rn ie , k tó ry ch  łą c z n a  s u m a  
o s z a c o w a n ia w y n o s i 1 .0 1 0 z ł.

(— ) W a c ła w  K o z ło w s k i,  

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w a le w ie .

H Cement, 
smołę, 

lepnik, 
gwoździe, 

deski, drągi, 
węgiel opa’owy 

i kowalski, 

p o le c a p o n a jta ń sz y c h c e n a c h

M. Szymańska

B
 W ą b rz e ź n o  

przy kolejce Powiatowej 

Telefon Nr. 50

a  e e o
C e g H  —  

d a e h ć w k a
I k la sy n a s p rz e d a ż  

C e g ie ln ia G ry f  
(d a w n ie j D a h m e r  - S a n d )

Poszukuję 
p o ż y c z k i 2 ,0 0 0  z ł. n a I  
h ip o tek ę g o s p . 4 2 m ó rg , 
d o b re j z ie m i. W ia d . w  

a d m . G ło s u  W ą b rz .

Maturzystka 
p o s z u k u je p o s a d y . P rz y 
g o to w u je  ró w n ie ż  d o  k la 
s y  w s tę p n e j g im n a z ju m .

W ia d . w  a d m . G ło s u  
W ą b rz e s k ie g o .

Sprzedam
ta n io  m a s z y n ę d o s z y c ia  
g a b in e to w ą S in g e r u l.

M a rs z . P iłs u d sk ie g o  1 7

Unieważniam 
z g u b io n y w y k a z  o s o b is ty  

Szczepan Maćkowski 
Borówno p o w . W ą b rz .

Poszukuję 
z a g u b io n e j k s ią ż e c z k i  

w o js k o w e j w y d a n e j p rz e z  
P .K .U . T o ru ń , p ra w a  

ja z d y  i p o r tfe lu

Wójcik Bolesław 
Wąłyczyk

O d d a w c ę w y n a g ro d z ę

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu



Idziemy do Was po Kolendzie umsDCBA

Już Święta...
Nuta kolendy rozbrzmiewa po 

chatach, dworkach wiejskich i mia
stach.

W skupieniu i rozmyślaniu prze
pędzamy Święta Bożego Narodzenia 
Jakżesz się cieszymy, gdy w progi 
naszej chaty wstąpi gość. Przypomi
na się w młodości spędzone czasy, 
pełne szczęścia i radości.

I po „Kolendzie44 chodzi sąsiad do 
sąsiada, krewny do krewnego a na
wet przychodzą nieznajomi.

Starym zwyczajem i my, przycho
dzimy drodzy Czytelnicy po Kolen
dzie:

Życzymy szczęścia; życzymy zdro
wia i obfitych łask Bożych.— i by u- 
śmiech z twarzy W aszej nie zniknął.

To nasze proste, lecz szczere ży
czenia.

Niejeden z W as. Czytelnicy odpo
wie z serca, myśląc o nas, — nawza
jem; W iemy, że tak będzie i tak też 
jest, czego dowodem są nadsyłane do 
Redakcji naszej listy z życzeniami.

Bóg W am zapłać za nie, i za słowa 
pełne życzliwości.

Przychodząc do W as, Czytelnicy 
w tak uroczystej chwili, wyrażamy 
rówriież, jedną, jedyną prośbę, abyś- 
cie zechcieli, wspomnieć w Święta, bę
dąc w gronie znajomych osób, także 
o naszem piśmie.

Choćby tylko wspomnieć, zainte
resować pismem naszem tych, co go 
jeszcze nie znają.

Spełnić naszą prośbę nie tak trud
no przecie. Trzeba opowiedzieć, ja
kie „Głos44 dodaje dodatki i jakie 
dobre przynosi wiadomości. Na do

wód tych słów pokażcie swoim —  
krewnym czy sąsiadom dzisiejszy —  
numer „Głosu 44.

W szyscy przyznają, że pismo co
raz więcej ulepszamy, coraz więcej 
dodajemy dodatków. A koszty przez 
to powstałe są wielkie.

Ponieważ pismo opiera się wyłą
cznie na ilości abonentów — od nich 
też zależy, jakiem ono będzie.

Czytelnicy! Od W as tylko zależy. 
Starajcie się więc o to, by było jąk
ną  j  więcej abonentów. — Jakie do
datki otrzymają abonenci „Głosu 44 w  
najbliższym czasie?

Przede  wszy  stkiem otrzymają —  
ŁADNY KALENDARZ ŚCIENNY —  
później nadzwyczaj ciekawy kalen
darz książkowy, pełen ładnych o

brazków, opowiadań, legend, i no
welek. —

„POM ORZANIN 44

Będzie to naprawdę ładny kalen
darz o charakterze wyłącznie regjo- 
nalnym tj. będzie w nim wszystko co 
dotyczy naszego powiatu.

O tern wszystkiem poinformujcie 
każdego. Nietylko, że sami zapiszcie 
„Głos W ąbrzeski44 na nowy kwartał 
ale zachęćcie innych do zapisania. —  
Będzie to dla W ydawnictwa pełną 
rekompensatą i ładnym podarkiem  
gwiazdkowym i noworocznym.

Poniżej zamieszczamy dwa kwity 
abonamentowe, z których jeden pro
simy wypełnić i odesłać na pocztę —  
a drugi dać takiemu co jeszcze nasze
go pisma nie abonu  ją.

Kwit na zamówienie gazety. Kwit na zamówienie gazety.

gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo
nosza

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abon,
Oprocent. 

i manipul.
Razem

61os W jhneiKi W ąbrzeźno
na miesiąc: 
styczeń 0,80 0,20 1,00

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 

wydania
Czas przedpłaty Abon.

Oprocent. 
i manipul.

Razem

ilos W abrzssKi W ąbrzeźno
na miesiąc:

styczeń luty 
i marzec

2,40 0,60 3,00

gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo
nosza

Imię, nazwisko dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie poczty

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

Pokwitowanie poczty ..................................................................

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

..................................................... dnia .........................................


